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W nocy z 25 n a .26.11 p rof.J.S zcse 
pańsk i, występując jako przewodni­
czący Rady Głównej Nauki i  Szkolni 
ctwa Wyższego, za p ro s ił 8 osób z 
KS WSI Radom do podjęcia rozmów w 
Sejmie 26.11 o g .10. W zaproszeniu 
zaznaczono, że delegacja winna 
składać s ię  wyłącznie z pracownikA 
i  studentów WSI. KS WSI uzn a ł, że 
ten  i  n iek tó re  inne warunki rozpo­
częcia rozmów są niezgodne z wcześ 
niejozym i usta len iam i i  nad ranem 
p o p ro sił o przeprowadzenie o g .9 .5  
wstępnych rozmów w yjaśniających z 
udziałem rektorów , przedet.KKK NZS 
i  OKPN. Spotkanie ta k ie  odbyło s ię  
w Pałacu Kazimierzowskim na UW. U- 
cz es tn icz y ł w nim również p rze d st. 
RGNSzW, p r o f .O siński.

Obrady trw ały  trzy  godziny. KS 
WSI w yraził życzenie, aby jedynym 
mediatorem w, rozmowach właściwych- 
była konferencja rektorów , a także 
aby do rozmów dopuścić z prawem 
głosu p rze d s taw ic ie li MKR Ziemi Ra 
domskiej, OKPN i  KKK NZS. W wyniku 
persw azji rektorów , a zwłaszcza 
JM p ro f ,H.Samsonowicza, jak równi* 
w yjaśnień udzielonych przez p ro f. 
O sińskiego, KS WSI wycofał s ię  z 
częśc i powyższych postulatów .

Po godz.13 trzyosobowa delegacja 
KS wraz z rektoram i udała s ię  do 
Sejmu na spotkanie konsultacyjne z 
organizatorem  n e g o c ja c ji , p r o f .J .  
Szczepańskim,oraz zwolennikami prctf 
Hebdy, k tórzy  p rze d staw ili s ię  ja ­
ko rep rez en ta c ja  Uczelnianego Korni 
te tu  P rotestacyjnego WSI. Rozmowy, 
bez ud zia łu  prasy , trw ały  z 2-go- 
dzinną przerwą do g ,21.30- Ich wy­
nikiem był następujący
K0MUNIKATL_

W związku z konfliktem  w WSI Ra.- 
dom z in ic ja tyw y Rady Głównej Nau­
k i i  Szkolnictwa Wyższego i  konfe­
r e n c ji  rektorów 26.11 odbyły s ię  w 
Warszawie wstępne rozmowy procedu-' 
ra ln e . W spotkaniu u d z ia ł w z ię li 
p rze d staw ic ie le : 1. KS NSZZ"Soli- 
darność" i*NZS WSI Radom, 2. Uczę 
lnianego Komitetu P ro testacy jnego  
WSI Radom, 3. Rektorzy wyższych u- 
c z e ln i ,  4. Przewodniczący i  wice­
przewodniczący Rady Głównej Nauki i 
Szkolnictwa Wyższego.

Ustalono m .in . co n as tęp u je :
-1. Zespół mediacyjny tworzą przed 
s ta w ic ie le  Rady Głównej i  konferen­
c j i  rektoróv/,
2. Gwarantem zawartego porozumienia 
będzie Rada Główna i  konferencja 
rek to ró w _
3. Obrady prowadzone będą przez o 
mioosobowe delegacje złożdne z pra­
cowników i  studentów WSI Radom.Zgo­
dzono s ię  na to ,ż e  ѵ/ obradach w kai 
dej ze s tro n  może uczestn iczyć traodi 
doradców-obserwatorów, w miarę moż­
liw ośc i s ta ły c h  -  pracowników bądź 
studentów szkół wyższych. Ustalono, 
żo za obopólną zgodą stro n y  mogą { 
zaprosić  doradcę -  s p e c ja l is tę  nie4 
zbędnego do zbadania określonego 
problemu, Bpośród grona pracovmikóv 
szkół wyższych.
4. Pierwszym merytorycznym punktem 
obrad będzie problem wyborów akade­
mickich władz uczeln i wraz z komple 
tern towarzyszących spraw.
5. Każdej s e s j i  obrad przewodniczyć 
będą p rzedstaw ic ie le  Rady Główne'j i 
k o n fe ren c ji rektorów , k tó rzy  po za­
kończeniu s e s j i  wydawać będą uzgod-l 
nlony z obiema stronam i komunikat 
wynikach rozmów.

$owyls,r^ p o c z n a "ś  lę
27.11 w Radomiu o godz.17.

Odpowiadając na py tan ia d z ien n i­
karzy p ro f .Szczepański s tw ie rd z ił  
m .in ., że strony  ѵ/ykazały daleko 
idącą dobrą wolę \i dążeniu do poro­
zum ienia. Oświadczył ta k że , że roz­
mowy merytoryczne w Radomiu będą 
rÓYmież zamknięte d la  p rasy .
—_____ _______ ________KI 1 P S ___

Raz jeszcze na łamach naszej ga­
ze ty  pojawia s ię  problem dostępu, 
do in fo rm ac ji. Naszym obowiązkiem 
jako strajkovrych dziennikarzy  je s t  
powiadomienie Was Y/szystkich o tym, 
co d z ie je  s ię  na uczeln iach  w War­
szawie i  k ra ju , jak p rzeb iega ją  
prace le g is la c y jn e  nad ustawą o 
szko ln ic tw ie wyższym, jak wygląda 
sy tu ac ja  >/ radomskiej WSI.

Obowiązek ten n ie  j e s t ,  n ie s te ty , 
poparty,żadnymi realnym i p rzesłan ­
kami: po p rostu  Y/iele decyzji pow­
s ta je  za zamkniętymi d la  nas drzwia 
mi. 0 przebiegu n eg o c ja c ji możemy 
dowiedzieć s ię  z lakonicznych i  o- 
gólnikowych komunikatów. A przecie? 
n ie  o to  nam wszystkim chodzi. Ko­
munikat wieńczący obrady je s t  z re  
guły wypadkową o p in ii  w ielu озбЬ; 
o p in i i ,  k tó re  trak tu jem y jak w łas­
ne oraz ta k ich , pod którymi n ik t  z 
nas n ie złoży własnoręcznego podpi­
su . Aby być w ę e łn i  poinformowany­
mi, тизіту znać n ie  ty lko  wspólne 
zdanie negocjatorów czy decydentów, 
le cz  także słowa każdego z n ich .

Nikt n ie lu b i słowa "manipulacjaU 
I s łu s z n ie , gdyż Yrystarczą nam te  
l a t a ,  podczas których grupa osób 
s te r a ła  s ię  kierować nami jak ma­
rio n e tk ą . Teraz chcemy być au ten ­
tycznym podmiotem życia akademic­
k iego . Dlatego należy  skończyć z 
obradami za zamkniętymi drzwiami, 
szczególn ie wtedy, gdy dyskusja do­
tyczy tematu tak  ogranego jak WSI.

’Walczymy o r e a l iz a c ję  szczytnych 
id e i  -  id e i ,  k tó re  są  wytworem na­
szego wspólnego m yślenia i  d z ia ła ­
n ia .  Dlaczego zatem o ostatecznym 
ich  k s z ta łc ie  decyduje grupa osób, 
k tó ra  uniemożliwia poznanie przez 
nas c a łe j drogi wiodącej do o s ta te ­
cznego celu?

J e ż e li  ktoś z "góry" popełni błąd 
je ż e l i  skompromitował s ię  wobec je ­
dnej ze s tro n  n e g o c ja c ji , tym ващуп 
s t r a c i ł  nasz k redyt zaufan ia ; Musi 
my o tym w iedzieć, aby w p rzysz ło ­
śc i n a s i delegaci m ie li nasze , a 
n ie  swoje własne zdanie . Raz je sz ­
cze żądamy otw artych rozmów w opra 
wie WSI Radon. ps

Ш Щ Ш о й й ю в
Dopiero wczoraj d o ta rła  do nas 

uchwała KZ "S o lidarności"  w ZK"Uni 
tra -P o lc o lo r"  w P iaseczn ie . Związ­
kowcy Y/yrażając jednoznaczne portar 
с іе  d la  studenckiego p ro te s tu  doda 
ją  m.i n . w szelkie w y siłk i e le ­
mentów zachowawczyh we władzach są 
skazane na niepowodzenie, doprowa 
dza ją  jedynie do w zrostu n ap ięc ia  
w k ra ju , na czym v/idoeznie im za­
leży  / . . . /  Czym d la  zakładów pracy 
je s t  ustawa o sam orządzie, ustavra, 
o szko ln ic tw ie  wyższym j e s t  d la  u- 
cze ln i -  j e s t  to praYme usankcjono­
wanie samorządności tych organów 
/ . . . /  zawsze możecie lic z y ć  na ro 
botników naszego zakładu. Trzymaj 
ole s i ę . "  Uchwałę podjęto 23 .11 .'

Podjęliśmy s t r a jk ,  zaakceptow aliś 
ray p o s tu la ty , d la  Ich r e a l i z a c j i  po 
święcamy nasz czas , en e rg ię , plany 
życiowe. Czy do końca mamy świado­
mość wielowymiarowości sprawy, o k t 
rą  wałczymy? Czy przem yśleliśm y sy­
tu a c ję  przez nas samych zaaranźowan 
i czy wiemy, jaka ma być nasza ro la  
w tym, co rozgrywa s ię  wokół?

Opinio s tra jk u jąc y ch  są zgodno co 
do celu  p ro te s tu . Niemalże wszyscy 
zgadzają s i ę ,  że s t r a jk  należy kont 
nuować aż do uzyskania gw arancji da 
jących p e n o s e ,  iż  sprawa ustawy o 
szko ln ic tw ie wyższym oraz k o n flik t v 
WSI zootana rozwiązane zgodnie z żą 
daniami naszego środowiska. Nie wys 
ta rc z a ją  nam ogólnikowe zapewnienia 
Prezydium K K "Solidarności". Chcemy 
mieć pewność,że nasz w ysiłek  nie 
pójdzie na marne. Równocześnie roz 
ważane są inne formy p ro te s tu , k tóre 
|zdanlem n iek tórych  mogą być bardziej 
skuteczne n iż  bezterminowy s t r a jk  ~ 
Ikupacyjny. Wszyscy zdajemy noble 
sprawę ze s t r r . t , j a k ie  przynio s ła
przerwa w za ję c ia c h , lecz sprawą 
najwyższej v/agi je s t  za ła tw ien ie  
postulatów . 'Wielu z nas tw ie rd z i, 
iż  żadna cena nie je s t  zbyt wysoka, 
je ż e l i  w perspektywie mamy osiągnąć 
prawnie zagwarantowaną samorządność 
1 autonomię wyższych u c z e ln i. Oczy­
w iście i  na szczęśc ie  nuszo poglądy 
n ie są je d n o li te .  Są wśród nas ta ­
cy, k tórzy  już .zrezygnowali 1 goto-

Iwi są  uznać s t r a jk  za bezsensowny 
/" to  je s t  sy tu a c ja  bez w y jśc ia " /, 
są i ta cy ,k tó rz y  chcą strajkow ać ai 
do pełnej w ygranej, n ie  u fa ją c  żad­
nym zapewnieniom /" n ie  w ierzę w 
gwarancje -  żadne"/.

Można pow iedzieć,że jesteśm y śro- 
dowiskiem świadomym( naszych r a c j i ,  
a le  czy równie dobrze znamy nasze 
prawa? Jesteśmy p rzecież  ludźm i, 
k tórzy  w m ikrospołśczności s t r a jk o ­
w ej, zak ła d a ją c , że rządzi s ię  ona 
zasadami demokratycznymi, powinni 
być władzą ab so lu tn ie  nadrzędną.

W sp o w ied z iach  w iększości studen 
tów zyrraca uwagę k ilk a  niewesołych 
zjaw isk . Wszyscy znamy fak ty  podsta 
wowe, n iew ielu  zna ca łość s y tu a c j i .  
Np.nie d la  wszystkich jasne j e s t  
znaczenie przedwczorajszych wyda­
rzeń  /uchwały KK"Solidarność" ,uchvstìr 
k on ferenc ji w FW/. I n ie s te ty  n ik t  
n ie  mówi o tym,że mógłby lub  choć 
chc ia łby  mieć bezpośredni >/pływ na 
przebieg wydarzeń, np .decyzję o za­
kończeniu s t r a jk u .  Może to  świad­
czyć o tym,że darzymy nasze s tra jk o  
we władze bezgranicznym zaufaniem , 
a le  może teżbyć idowodem n asze j b le r  
ności i  nieuświadom ienia sob ie  ao 
końca fa k tu , że od d ecy zji wlększoś 
c i  z nas i ty lk o  od n ie j powinien 
zależeć dalszy  lo* naszej spravry.

b j ,  dp, ps
/m a te ria ł p isany na podstawie ro z ­

mów ze stra jku jącym i studentam i Po­
l i t e c h n ik i ,  SGGW-AR i  Uniwersytet,u /
sMAIARZE__

W nocy z 25 na 26 s tudenci SGGW, 
PW I AWF w lic z b ie  180 przeprowadzi­
l i  d la  "S o lidarności"  ak c ję  p lakato ­
wania i  malowania m iasta . Była ona 
elementem w alki o społeczny dostęp 
do mass-mediów. 30 "m alarzy" zostało 
zamkniętych przez MO. Szczególnie 
odznaczyła s ię  Komenda na Żeromskie­
go, p rzetrzym ującekilku  z n ich  prze: 
9 godzin.

Farbę n i t r o ,  k tó re j uży to , można 
tylko zamalować.
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л  25.11 odbył s ię  wiec .studentów 
® stra jk u jący ch  w akademikach na 

Ursynowie. P rzybyli JM Rektor Rado­
mska 1 P ro rek to r Hcrubała. Pani Re­
k to r s tw ie rd z iła ,ż e  pierwszy postu­
l a t  s tra jk u jąc y ch  /sprawa ustawy/ 
zo s ta ł spe łn iony , do czego przyczy­
n i ł  s ię  p ro te s t studentów. To żywe 
zainteresow anie środowiska spowodo­
wało zaproszenie rektorów na obrady 
Komisji"Sejmowej 27.11. JK w yraziła 
te ż  pogląd, ż e is to tn ą  korzyśc ią  wy­
pływającą ze s tra jk u  je s t  powstawa­
n ie  nowych w ięzi tak  między samymi 
studentam i, jak i  nimi a częśc ią  ka 
dry dydaktycznej. J e ś l i  więź ta  pow 
s ta n ie ,  winna przyczynić s ię  do 
sk rysta lizow an ia  k s z ta ł tu  Uczelnia 
nego Samorządu Studenckiego.Kończąc 
s tw ie rd z iła :"Jes te m  optym istką i 
uważam,że problemy zostaną rozwią­
zane już w krótce." ___
''^ tra jk ~ V ie rn y  w ursynowskich DS- 

9  -ach obejmuje 1069 osób. Spokój 
z a k łó c iły  25.11 p lakaty  wzywające 
s tra jk u jąc y ch  studentów do staw ie­
n ia  s ię  w ciągu 48 godzin w Wojsk. 
Komendach Uzupełnień pod groźbą éei 
gania przez MO. Oczywiście-prcwckacja,

ChAT..Z ---- ----------- —
Trzeciego dnia s tra jk u  Urząd d /s  

Wyznań zażądał od ks.R ektora p rze­
kazania l i s t y  s tra jk u jący ch  studen­
tów, oraz wyraźnego o k reś le n ia  ich 
przynależności k o śc ie ln e j. Studenci 
tw ierdzą,że  społeczność akademicką 
uczeln i próbowano odatraszyó od 
s tr a jk u .  *

Kościół zapewnia absolwentom ChAT 
pracę, łatwo więc posłużyć s ię  s trc  
szakiem typu: j e ś l i  będz iecie  s t r a j  

ikować, n ie  otrzym acie pracy w koś- 
ic ie le .  Studenci p o p ro s ili ks.R ekto- 
ir a  o odpowiedź, jak zachowałby s ię  i 
I Senat, gdyby Urząd d /s  Wyznań"i włe 
‘ dze zastosow ały re p re s je  wobec a tra  

jkujących. Rektor B tw ie rd z ił, iż  
n ie  u d z ie li  Urzędowi żądanych in fo i 
m acji, gdyż ten  posiada dostateczne 
możliwości, aby zdobyć je  eamodziel 
■nie. ................... .
AM ____________ ___

Na wczorajszym posiedzeniu Kole­
gium R ektorskie AM poparłc postu­
la ty  s tra jk u ją c y c h . Stwierdzono 
jednak, że n ie  można zaw iesić za ję j 
R ektorat o b ie c a ł, że będzie s t a r a ł |  
S ie umożliwić odrobienie straconycl 
za ję ć .
Tymczasem s tra jk u ją c y  s tudenci za­
d a ją  kłam tw ierdzeniu  jakoby próż­
nowali i  p racują w k lin ik ach  AM. 
Hasłem je s t  zdanie:"N ie ma ludzi 
bezrobotnych", __________ ____

Ш  -.....
Wczoraj UKŚ omawiał w ątpliw ości 

studentów d o t .apelu Prezydium KK i 
zaakceptował uchwałę KKK NZS ws.koc 
rd y n ac ji d z ia ła ń  i  nieprzeryw ania 
p ro te s tu  do otrzym ania odpowiednich 
gw arancji. Apel Prezydium KK uznano, 
sa błąd p o lity czn y ,a  proponowany pa. 
tro n a t nad ustawą i  konflik tem  w WSI 
za n iekonkretny. Delegaci WOSP zdaU 
sprawozdanie o sy tu a c j i  v ich  uczel 
n i .  D ługo,acz mało konkretn ie dy3ku 
towano możliwości p rzy ję c ia  Innych 
form p ro te s tu . Niejasny projekt"pro 
te s tu  akademickiego" d e leg a ta  Psyche 
lo g i i  napotkał na o s try  a tak  innych 
delegatów . Główne za s trz e ż e n ia  doty 
czyły jego r e a l iz a c j i  na poezcz.wy- 

jd z ia łac h . Proponowano te ż  w ejście  1 
UKS do Senatu na czas k o n flik tu  r a ­
domskiego. 2 o s ta tn ie  tematy będą
kontynuowano, d z i ś . __________ tQ_,

"Solidarność" pracowników UW post? 
nowiła przedłużyć s t r a jk  okupacyjny 
do godziny 12 . 00, 29 .11 .81 . Zaakce­
ptowano p ro jek t "p ro te s tu  akademi­
ck iego"; Zdecydowano, że do s tra j ln  
jących w WSI powinny dołączyć d e le ­
gacje u cze ln i z całego k ra ju . Inną 
formą d z ia ła : ia  powinna byc s ta ła  
k o n tro la  prac sejmowych nad ustawaj 
a co za tym id z ie  częs te  spo tkania i 
z posłan i'. Te i  inne propozycje zo-t 
s tan ą  przedstawione na najbliższym ! 
posiedzeniu  OKPN.

1ST}?ш  . ■ ■ ■
Rektor Andrzej Łapicki je s t  od k ij 

liku dni poważnie chory; pomimo to  ; 
ca ły  czae b ie rze  aktywny u d z ia ł w i 
p e rtra k ta c ja c h  we.rozw iązania kon- ' 
f l lk tu  radomskiego. S ta le  utrzymu­
je  te ż  bezpośredni kontakt ze s t r a j  
kującymi studentam i u c z e ln i.

W środę ze studentam i PWST spottei 
doradca ekonomiczny "S o lid a rn o śc i" , 
dr R.Bugaj, który omówił sy tu ac ję  I 
ekonomiczną Polski oraz ustosunko­
wał s ię  do licznych  zarzutów pod ad 
rwsem o s ta tn ic h  uchwał Prezydium KK 
w sprawie strajków  studenckich .__

ATKCzas s tra jk u  studenci wykorzystu­
je? na wspólne zastanaw ianie s ię  nad 
nropramem Akademii. Dla ta k ich  ce­
lów na W ydz.Filozofii utw orzyła s ię  
Rewolucyjna Grupa Filozofów.

26.11 Komendant WOSP p rz e s ła ł  do 
KS oraz o g ło s ił  przez megafon roz­
kaz opuszczenia uczeln i przez pod­
chorążych i  udania s ię  do и-ca  za­
m ieszkania. W przeciwnym ra z ie  za- 
’g ro z lł  zastosowaniem odpowiednich 
"środków prawnych". Studenci n ie
zastosow ali s ię  do p o lec en ia . __KOMUNIKAT"KS WOSP

O g .2(1.30 do WOSP przybyła komis­
ja  sk łada jaca  s ię  z p rz e d s ta w ic ie li 
Min.NSzWiT,' MSW, Kom.Gł.Straży Poft,. 
Komitet zadeklarował gotowość podję 
e ia  rozmów. Jednakże w toku wstęp­
nych u s ta le ń  n t .  trybu przeprowadzę 
n ia  n eg o c ja c ji komisja zdecydowanie 
o d rzu c iła  warunek obecności przy 
rozmowach ekspertów powołanych prcez 
Komitet Strajkowy. Odrzucono nawet ! 
propozycję, aby eksperci znajdowali 
s ię  w innym pom ieszczeniu, umożli­
wiającym śledzenie rozmów i  s łu że­
n ie konsultacjam i w ra z ie  potrzeby.

W te j  sy tu a c j i  do rozmów n ie  do- 
! sz ło  na skutek nieustępliw ego s ta ­
nowiska Kom isji. Komitet pozostaje 

!w gotowości do podjęcia rozmów, o- 
czekujo wszakże aktu  dobrej woli w 
p o stac i przywrócenia łą czn o śc i t e ­
leksowej i te le fo n ic z n e j.
Warszawą, 27 .11.1981 g .0 .05

Ig e n e z a ^ strajku
! U źródeł s tra jk u  na .VOSP le ż ą  dra- 
linatyązne wydarzenia. Nowa ustawa o 
jszkolnictw ie wyższym,która weszła 
ido Sejmu, n ie  dotyczyła t e j  uczelni, 
i Ma ona podlegać MSW. Pożam icy zażą 
Idali w niesien ia poprawki gwarantują 
Icej im s ta tu s  studentów ,a n ie  funk-, 
cjonarlU 3zy. W czasie  spo tkania z ! 
władzami uczeln i 20.11 wobec studen- 
tów domagających s ię  swych praw yży  ̂
to  dobrze nam znanych metod zas tra -i 
szan ia . Spotkania te  odbywały s ię  
osobno d la  roczników 1-2 oraz 5-4. : 
Wobec młodszych użyto argumentu:"Jej 
ś l i  s ię  wam nie podoba,możecie pako 
wad mundurki i  zmieniać u cz e ln ię" , j 
Zagrożono te ż ,ż e  j e ś l i  szkoła staniol 
s ię  cyw ilną, to  pozbawieni zostaną 
w szelkich przywilejów /umundurowa­
n ia ,w y ży w ie n ia ,d o ta c ji/, Może być 
jeszcze inne w yjśc ie : zostaną ro z­
w iązani, a na m iejscu szkoły pozos­
ta n ie  SOP. Jeden z pracowników użył! 
o k re ś le n ia :" J e ś l i  s ię  komuś tu ta j  j 
n ie  podoba,-to  n iech złoży ra p o r t ,  a 
ja  mu go od rę k i pozytywnie rozpa t­
rz ę " . Zarządzono referendum . Studen 
c i n ie  c h c ie l i  w t e j  sy tu a c j i  głoso 
wać. Dyrekcja o św iad czy ła :" Jeś li do 
17-eJ n ik t  n ie  złoży ra p o r tu ,to  zna 
czy ,że wszyscy pop ie rac ie  ezkołę wo 
jakową".

24.11 o g.20 zdecydowano zwołać 
kolejny w iec. Ni stąd  n i zowąd korne 
ndant szkoły o g.18 z a rz ą d z ił akcję 
222 c z y li  podwyższoną gotowość bojo 
wą kadry o f ic e rs k ie j  WOSP. I znów 
m anipulacja.' Po pierw sze,by akcję 

I tę  wprowadzić o 1 8 ,trzeb a  ją  ogłosił 
! conajm niej o 15. Po drug ie.ustaw a o 
! ochronie p-poż mówi,że można tę  go- 
! towość wprowadzić Jedynie w гаг іе  
k lę sk i żyw iołow ej,zagrożenia pożaro 

twego,wybuchu wojny i t p .
O g. 18 zamknięto bramy i  r.ie chela 

no wpuścić do gmachu studentów 3 14 
ro czn ik a ,k tó rzy  p rzyby li na wiec. 

•Wewnątrz uczeln i d z ia ły  s ię  dziwne

rze czy .' 5 studentów z I rocznika 
wracało z tren ingu,gdy nagle ria kow 
ry ta rz u  zaskoczyły ich  krzyki cz te ­
rech oficerów:"Ręce do góry! S tać , 
bo s trze la m !" . Obezwładnionych za­
prowadzono do komendanta,spisano na 
zwleka,potraktowano Jako prowodyrów 
/n ik t  jeszcze nie w ied z ia ł,c ze g o /.

Następnego dnia w s to łe c z n e j pra­
s ie  próbowano zdementować"plotkę" o 
grożeniu bronią tw ierdząc,że na te ­
ren ie  szkoły n ie  wolno je j  no sić .
A jednak są w yjątk l-r.p . porucznik Ho 
f f man,k tó ry  je s t  członkiem ORMO i
broń posia d a . ____ _»

S tudenc i, oburzeni zachowaniem swó 
ich  przełożonych,proklam owałi na ? 
wiecu s t r a jk .  Je3 t on legalny.gdyż 
s tudenci WOSP n ie  oą Jeszcze funkcj 
onariuszam i pożarnictw a.Zostaną n i ­
mi dopiero po skończeniu szko ły . ^

---------------------  — .... .... ...  -
26.11 p rzedstaw ic ie le  KS-ów uczci 

In i  poznańskich zw ró c ili s ię  do ; 
Prezydium KK? zwracając uwagę "na ; 
konlęczność w cześniejszego omawia-l 
n ia  in ic ja tyw  Związku w sprawach j 
środowiska akademickiego z jego re  
p rez e n ta n ta m i/.. . /  Wygaszanie kon­
flik tó w  bez całkow ite j l ik w id a c ji i 
ich  przyczyn może doprowadzić do [ 
analog icznej sy tu a c ji  jak w przypa­
dku porozumienia łódzkiego. Jego : 
niedopracowanie je s t  jedną z przy-i 
czyn powstawania nowych konfliktów: 
w naszym środowisku."
GŁOS WADZY"

' CZŁONKOWIE PREZYDIUM KKK NZS O KON. 
SEKWENCJACH KONFERENCJI KKK I UKSbw
KOSTEK RADZIWIŁŁ /ЛМ/ j  W z a is tn ia ­
ł e j  przedwczoraj s y tu a c j i , przy n ie ­
rozwiązanym k o n flik c ie ,ap e lac h  Pry­
masa i  KK .o zaw ieszenie s t r a jk u  i  
zb liża jący ch  s ię  rozmowach w Sejmie 
proponowałem-przełożenie posiedzę- ! 
n ia  na następny dzień ,by wywrzeć ja 
k iś  nacisk  na przebieg  rozmów. By- ; 
łem jednak zdania ,że s t r a  jk należy : 
zaw iesić natychm iast. Obecnie myślę 
trochę inacze j -  nie trze b a  rob ić  
tego natychm iast, trzeb a  poczekać 
na ja k ie ś  konkretne wyniki rozmów, 
co w ierzę,że n as tąp i n ied ługo .

Decyzję muszą podjąć s tu d e n c i,* le  
n ie jestem  przekonany, czy wszyscy.1 
Demokracja Je s t dem okracją,ale je j  j 
p rze ro s t to  anarch ia . Łatwo Je s t 
manipulować wiecem, dużo bowiem za­
leży  od przemawiających. Dojdzie do 
s y tu a c j i ,  kiedy wiece będą podejmo­
wać jednogłośnie odwrotne decyzje. 
Natomiast ludz ie  podejmujący decy- ' 
z je  musza być rz e te ln ie  pdinformo- } 
wani o n as tro jac h  s tra jk u ją c y c h . (.
TEpŚ KUNCEWICZ /PW/.: W sprawie Ra­
domia n ie  n as tą p iło  Jeszcze coś, co 
nazywam punktem startowym, tz n , mo­
ment, od którego sprawa zaczyna po­
suwać s ię  ku rozw iązaniu. Dopiero 
od t e j  pory Ja ,jako  członek KKK NZS, 
będę miał prawo myśleć o zakończe­
niu  s t r a jk u .  Właściwie należałoby 
nazwać tę  czynność pisaniem  scena­
r iu s z a , ponieważ wygrany s t r a jk  
powinien zakończyć s ię  planowo, a 
wszystko wskazuje na to ,ż e  ten  bę­

d z ie  zw ycięski. Po nim powinniśmy 
spotkać s ię  z ludźmi, k tórzy  przy­
c z y n ili  s ię  do naszego zwycięstwa- 

i-Prymasem,Rektorami,Prezydium KK, 
i kierownictwem OKPN.
1 To, że k o n f lik t nie je s t  rozwią­
zywalny s iłam i samych studentów,wia 
domo Już od dawna, stąd  a l e ja  rek­
torów, zaangażowanie s ię  najwyższy* 
au torytetów  w Polsce. Liczymy na to  
że ich  d z ia ła n ia  pozwolą p rzynaj­
mniej na z a is tn ie n ie  choćby punktu : 
startow ego. /орг paw/

_____ -4» • ' . "  T
i Uczniowie VI LO im.T.Reytena' prze 
k a z a li  nam te le fo n ic z n ie  wyrazy po­
p a rc ia . Ponad 200 osób w pisało s ię  
na l i s t ę  so lidaryzu jących  s ię  ze
s tra jk ie m . ______ ,
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